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N r. 30. PR Z E G L Ą D  KUPIECKI

Quo Vadis?
R ezygnacya i ap a ty a  coraz w iększe  kręg i za tacza  

w  k o ła c h  n aszeg o  p rzem ysłu  i kup iec tw a. Atmosfera 
wroga — niszcząca  filar d o b ro b y tu  i jed y n ą  b oda j 
a rte ryę  p o s tę p u  n o w o p o w sta łe j p ań s tw o w o śc i po lsk ie j 
z d n ia  n a  d z ień  się  zw iększa. R ozurhiem y d o n io s ło ść  
w alk  s taczan y ch  o becn ie  z odw iecznym  w rogiem , 
P o lsk i —  z R o sy ą ; je szcze  w ięcej po jm u jem y  w alkę 
z obecnym  rządem  w ' R osy i —  z bo lszew ią  — tą  dyk­
ta tu rą  k ilku  teo re tyków , a  w y konyw ane  p rzez  zw yrod ­
n ia łych  C żerw onoarm iejców . Ci n asi u szczęśliw iaeze, 
w ykonali n a  lu d ach  R osyi eksp e ry m en t u w o ln ien ia  lu ­
d ó w  o d  h a n d lu  w o lnego . Dziś chyba nikt nie zechce 
zalecać tą  fo rm ę o b ra n ą  przez bolszewików, jako 
szczęśliw ą . W  ś la d  z a  „uspołecznionym handlem” 
p rzy szed ł n a  R osyę  ekonom iczny  kryzys, o k tórym  
ludy  re sz ty  E uropy  n ie  m ają  p o jęc ia  —  a  ca łe  g o s p o ­
da rstw o  R osy i co fnę ło  s ię  w s tecz  d o  najprym ityw ­
n iejszych  p o d s ta w . W  R osyi b ra k  w szystk iego  — b o  
h an d e l je s t  n ieczynny ; d o b ro b y t niety lko , że  tam  n ie  
ro śn ie , a le  je s t  do szczę tn ie  zn iszczonym , i to  p rzez 
k ręp o w an ie  i w yk luczen ie  h and lu , a  n a s tę p s tw a  w  Ro­
sy i s ą : g łó d  —  n iem oc ek o n o m iczn a  —  m arazm  ca­
łeg o  g o sp o d a rs tw a .

T o  w  P o lsc e  w szy scy  z n a ją ; a  czy u n as  nap raw d ę  
czego  s ię  nau czo n o  z tej tak  bo le sn e j nauk i p o g lą d o ­
w ej n a  c iele g o sp o d a rs tw a  sp o łeczn eg o  w  R o sy i?

E ta tyzow an ie  u n a s  nie. p rz e s ta je  za taczać  coraz 
sze rsze  kręgi. — Co do niedawna b y ło  je szcze  m oż- 
liw em  do  zn iesien ia , staje się  z  dnia na dzień d la  
h a n d lu  i p rzem ysłu  n ie  ty lko  ciężarem  a le  ty ran ią . 
Kolej o d  m iesięcy  m a  og ran iczo n y  ru ch  n ie  ty lko  
osobow y — ale i towarowy.

O g ony  p rzed  dy rekcyą ko le jo w ą  o p o d p is  na  d o ­
s ta rczen ie  w ag o n u  1 P o licy a  i u rząd  p o d a tk o w y  w szelk ie  
sw o je  czynnośc i ro zp o czy n a ją  k rępow an iem  ruchu . 
P a sz p o rtó w  s ię  n ie  w ydaje  —  listy  zag ran iczne  w strzy ­
m uje s ię  w sk u tek  cenzury, tyg o d n iam i n a  u rzędach .

Z ag ran iczny  h an d e l m u s ia ł u stać  w sk u tek  b ło g ich  
sk u tk ó w  s tw orzonej cen trali dew iz i n iem ożliw ej u- 
s taw y  celnej.

Moglibyśmy tom  zapisać n a  o p is  te j to  a tm osfery  
d ław iące j k ażd y  ru ch  kup ięc tw a. N asze  przew idyw an ie  
o w zm agające j s ię  drożyźn ie  n ie  ty lk o , że  s ię  ż iś -  
ciyły, ale przekroczyły daleko rozmiar najpesymi- 
styczniejszych przepowledzeń. I dzieje  s ię  rzecz n ie ­
zm iern ie  ciekaw a. „Żbogacone” kupiectwo, p rzec iw  
k tó rem u  zm ob ilizo w an o  se tk i parag ra fó w  i u rzędów  
nie ma p ie n ię d z y  na zakupno , nawet stosunkowo 
drobnych zapasów towaru. S za lo n a  inflacya za rzą ­
d ó w  G rab sk ieg o  d o ch o d ząca  d o  32 m ilia rd ó w  z jednej 
s trony , a  b rak  p ien iędzy  u  k u p iec tw a  z drugiej — 
o to  o b raz  chw ili o becne j, d a jące j du żo  d o  m yślen ia .

Kupcy lub przem ysłowcy bogaci, nie mają pie­
niędzy n a  sp ro w ad zen ie  n aw et p o ło w y -te j ilo śc i su ­

ro w ca  lub  to w aró w  co z ‘początkiem 1920 roku.
A  tu  sza lo n y  tan iec  d ro ży zn y  żyw nościow ej o tacza  

n asze  m iasta . —
O b raz  d n i dzis ie jszych  n ie  b y łb y  kom ple tnym , 

gdyb y śm y  chcieli zam ilczeć o czynnośc iach  różnych  
kom isyi rekwizycyjnych. O czyw iście  n ie  m ów m y 
o  rekw izycyi żyw nośc i u  p rod u cen tó w , n ie  d o s ta rcza ­
jący ch  d la  m iast ch leba , —  m am y bow iem  s ta n  up rzy ­
w ile jow any  —  z ie lo n ą  gw ardyę , t a  m a  ustaw y , k tó­
ry ch  w y konać  się  n ie  m usi. —  (W  P o d k a rp ac iu  za  
100 q  z b o ż a  p ła c i s ię  ob ecn ie  6000 m arek).

Mówić musimy o rekwizycyach na rzecz armii. 
P o lsk a  d o zn a ła  n iew y lecza lne  ran y  o d  o kupan tów , 
w sk u tek  rekw izycyi. Sejm  suw erenny  ro zu m ia ł d o n io s­
ło ś ć  u s taw  o  rekw izycyi i p o lsk a  u s taw a  o. rekw izyc­
jach  je s t  ta k  co  d o  tre śc i jak  i d u c h a  —  p o stęp o w ą . 
Ale py tam y, sk o ro  o b ecn ie  rząd z i c h ło p - ro ln ik  i s o -  
cy a lis ta  rob o tn ik , czy rekw izycye po w in n y  b yć  w yko­
nyw ane p o n ie k ą d  go rze j, jak  w yk o n y w ał p o d  terorem  
o k u p an t p ru sk i. Kupcy mali jeżdżący po jarmarkach 
doznaw ali w  osta tn im  ty g o d n iu  n a  ta rg ach  konfiskatę 
całego zapasu tow arów łokciow ych i skóry —  m im o 
że u s ta w a  R. O. P . o jed n o razo w ej d an in ie , n ie  o b e j­
m uje w ca le  k on fiska ty  bezp ła tn e j u jed n e j ty lko  og ra ­
n iczonej ilo śc i obyw ateli. P o c iąg n ię te  s ą  w szystk ie  
jednostk i, a  ci co  n ie  p o s ia d a ją  z ap asó w  tych  to 
a rtyku łów , m a ją  w y n ag ro d z ić  w łaśc ic ie lom . T a k  m ów i 
u staw a, a le  ta k  n ie  m ów i wójt, żandarm lub  pó lieyant, 
o ile  zap asy  m a  kup iec  żydow sk i.

A  p ro p o s  ty ch  to  rekw izycyi d a ło b y  s tę  dużo  p o ­
w ied z ieć  —  o je j w yk o n an iu  w  sam y m  K rakow ie. R ek- 
w iru je  s ię  ru ry  g azo w e  n a  u rz ą d z e n ie — k an ału , z ab ie ra  
s ię  lekk ie  o b u w ie  sp ace ro w e  d la  ekw ipunku . U staw a 
u s ta la  rzeczo zn aw có w  d o  szacu n k u  — p rzedstaw ic ie l 
w o jsk a  igno ru je  je g o  o p in ię  — i sam  u s ta la  cenę  o p o ­
ło w ę  n iższą  —  ko n fisk u jąc  część  m ają tku  u tego, który 
p rzy p ad k o w o  p o s ia d a  z a p a sy  zd a tn e  d ia  w o jsk a . 
S zczęśliw y kup iec  p o s iad a jący  kw it rekw izycyjny  -  m o­
że  oczyw iśc ie  zn ó w  w yczek iw ać  m iesiącam i n a  z rea li­
z ow an ie  i o rzeczen ie  o k ręgow ych  kom isy i rekw izy­
cyjnych.

Zamiast zażądać ofert na potrzebne ilości to­
w arów, ucieka się w ojskow ość w Krakowie do 
rekwizycyi, wbrew w oli ustawodawstwa i  o sta tn io  
n aw et rekw irow ano  n a rzęd z ia  szew sk ie  p rzy  po m o cy  
rzeczoznaw cy  m a js tra  m urarsk iego . C zy  p rzez tafcie p o ­
stęp o w an ie  p fe s tig e  w o jsk a  lub  w ła d z  au tonom icznych  
n ie  p o n iż a  s ię  zu p e łn ie  n iep o trzeb n ie?

R ezygnacya n a sz a  je s t  ró w n o zn aczn ą  z  zn iszcze­
n iem  d o b ro b y tu  m iast. M y w alczym y n ie  ty lk o  o utrzy­
m an ie  n a szeg o  w arsz ta tu  p racy , o  n a sz  ch leb  co d z ien - 
n y -p rz e z  nasze  zn iszczen ie  m ia s ta  b ę d ą  p rzed staw ia ły  
ten  ob raz , c o  b o lszew ik  z e  sw ą  teo ry ą  narzucih  m iastom  
rosy jsk im . Przem ysłowiec lub kupiec bez swobody, 
bez w olności, w ciągłej walce o  każden krok, k tó ­
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ry b y  m u um ożliw ił sp ro w ad zać  to w ar lub  p rodukcyę  
przy  s ta łe j w rogiej a tm osferze  — pod ju d zan e j m asy 
przec iw  kup iec tw u  —  n ie  p rzyczyni s ię  do  od b u d o w y  
p ań s tw a  sp o w o d o w an e j p o ż o g ą  w o jenną . E lem ent 
so lid n y  —  ulegnie  ro zp aczy  i apa tji. M oże p rzy jdą  
in n i co  p o tra f ią  p o k o n ać  codz ien n e  tru d n o śc i —  rze te l­
nem u han d lo w i na ło żo n em u  —  ale  ci to  n ie  z ro b ią  
d la  p rzy p o d o b an ia  s ię  m asom , lecz  b ę d ą  w yzyskiw ać 
n iem iłosie rn ie  to  sp o łeczeń stw o , co  im  d o p o m o g ło  do 
zniszczenia solidnego stanu kupieckiego — do 
zniszczenia w olnego handlu i w olnej konkurencyi

Dziat gospodarczy.
Z  h a n d lu  w a rsz a w sk ie g o : Z k ó ł h u rtow n ików

inform ują n a s , że  o b ró t b y ł d n ia  15, b . m . nieznaczny . 
O becn ie  s ię  w zm ag a  i z tego  p o w o d u  ceny  znacz ­
n ie  s ię  p o d n io sły . Z a  1 kg . k a k a o  ż ą d a n o  140 Mk, 
h e rb a ty  116, cuk ie rków  w ied eń sk ich  175.

N ici o s ta tn io  ró w n ież  p o d sk o czy ły  w  cenie, z p o ­
w o d u  p o d w y ższen ia  s ię  ku rsu  w a lu t zag ran icznych .

Z  m anufaktury  p o szu k iw an e  by ły  jed y n ie  tow ary  
b ia łe  H eincla, o raz  b a rch an y  i f lane le  zag ran iczne .

T o w ary  k o lo n ja ln e : O b ró t zm ie jszony  w sk u tek  
n ie  p rzy jazd u  k u p có w  z  p row inc ji z p o w o d u  św ią t. 
P o szu k iw an ie  s ą  artykuły , k tó ry ch  p rzyw óz  je s t  nie 
d ozw olony , ja k  czeko lada , rodzynk i su łtań sk ie  itd , 
C eny w o b ec  tego  znaczn ie  p o d ro ża ły . T en d en c ja  in ­
nych  a rty k u łó w  zw yżkow a.

Stąn górnośląskiego przem ysłu żelaznego
D o sta w a  ru d  że laznych  b y ła  m im o  w ie lk ich  tru d ­

n o śc i z u p e łn ie  w y s ta rcza jąca . W  kw estji ceny  tych  
d o s ta w  n a jw ażn ie jszą  ro lę . o d g ry w a ła  w a lu ta .

N ależy  zw ró c ić  uw ag ę  n a  to , że  n ie sły ch an ie  w y­
so k ie  ceny  ż e laza  su ro w eg o  z czasem  uniem ożliw ią  
h u tom  zby t sw ych  w yrobów . M im o, że n a  ra z ie  w sze l­
k ie  ilo śc i su ro w eg o  ż e laza  zn a jd u ją  je szcze  nabyw ców , 
je s t  w szak że  w yk luczone, a b y  teg o  ro d z a ju  sy tu ac ja  
m o g ła  s ię  jeszcze, d ługo  u trzym ać. Z m ia n a  m o że  n a ­
stąp ić . ta k  n ag le , że  h u to m  n ie  p o z o s ta n ie  n ic  innego  
ja k  p ra c o w a ć  n a  sk ład . G órny  Ś lą sk  p rzeży w ał już 
n ie jed n o k ro tn ie  tak ie  cza sy , że  n ie s ły ch an y  w zros 
z a p a só w  su ro w eg o  ż e laza  sp o w o d o w a ł ogran iczen ia  
p racy  w  fab rykach  i ro zp u szczan ie  ro b o tn ik ó w . Z a - 
p o b ie d z  p o d o b n em u  k ryzysow i m o żn ab y  ty lk o  p rzez 
o d p o w ied n ie  i s to p n io w e  o bn iżan ie  cen.

(W iad . Wy.dz. E kon . M. S. Z.)

Rynek serów szwajcarskich. S tosunk i p ro d u k c ji 
n a  szw ajcarsk im  rynku  se ra  p o lep szy ły  s ię  ju ż  tak  
da lece, że z  dn iem  1. m a ja t .  r. z a rząd zen ia  u rzędow e 
co  d o  zap ew n ien ia  z a o p a trzen ia  w  se r k ra ju  zo s ta ły  
zupe łn ie  zn iesione. S p o d z iew a ją  się, że  d o  zim y

b ęd z ie  ta k i z a p a s  se ra , że w ysta rczy  niety lko  d la  
kraju , lecz n a d to  będ z ie  m o żn a  eksportować conaj- 
mniej kilkaset wagonów . P rzed  w o jn ą  roczny  w yw óz 
w y n o s ił 3000 do  400Ó w ag o n ó w . W yw óz d o  p ań s tw  
cen tra lnych  u tru d n ia  jed n a k  n isk i s ta n  ich  w alu ty , do  
F ranc ji i W ło ch  p o za tem  w zm ożen ie  s ię  p rodukc ji 
w łasne j, d o  A nglji konkurencja kanadyjska i d u ń sk a . 
W yw óz d o  innych  k ra jó w  ja k  H iszpan ji, S kandynaw ji 
i A m eryki m usi b yć  w p ierw  n ow o  zo rg an izo w an y .

1 Celem  u ła tw ien ia  tej o rgan izac ji i w  ce lu  jed n o lite j 
po lityk i ceny  pow ie rzo n o  kon tro lę  n a  p ro d u k c ją  i zu ­
ży tkow aniem  w  k ra ju  św ieżo  za łożonej „ sp ó łc e ”  
szw a jca rsk ich  h an d li serem . P rzec iw  tem u  m o n o p o ­
lizow aniu , do  k tó rego  p rzy łączy li s ię  ta k ż e  szw ajcarscy  
p ro d u cen c i m leka, p ro te s tu ją  energ iczn ie  m ianow icie  
p ism a  zach o d n io  szw a jca rsk ie . C eny k ra jo w e  sera  
by ły  w  czerw cu n as tęp u jące  : se r  app en ce lsk i p ó łtłu s ty  
3 d o  3,90  fr., app en c . tłu s ty  4,40  do  4,80  fr., em - 
m en talsk i 4 ,50  d o  4,80  fr., ty lżycki 4 ,40  d o  4,70  fran ­
ków , S zw a jca rscy  h an d la rz e  kra jow i z łączy li s ię  
w  zw iązek  szw a jca rsk ich  h an d la rzy  serem  i p o s ta n o ­
w ili n a  zeb ran iu  w alnem  w e jść  w s to su n k i z firm am i 
ek sp o rto w em i szw ajcarsk iem u

Gd czeka nety kriesowskie!
Jak: w iad o m o  R ząd  R zeszy  niem ieckiej o k upu jąc  

K on g resó w k ę  w y d a ł p rzez  P o lsk ą  K asę P o ży czk o w ą  
u tw o rzo n ą  n a  p o lecen ie  g en e ra ł g u b e rn a to ra  w ar­
szaw sk ieg o  9. g ru d n ia  1916 r. b a n k n o ty  m arkow e.

B an k n o ty  te  m a ją  sw o ją  n azw ę o d  p o d p isa n e g o  
n a  n ich  g e n e ra ł g u b e rn a to ra  K riesa. N ap is  n a  ban - 
n o tach  o p iew a, że  B an k  R zeszy  niem ieckiej gw aran tu je  
z a  w ym ianę  n a  w alu tę  n iem iecką  a l p a ri (100  za  100)

P o  w ycofaniu  w o jsk  n iem ieckich  R zesza  niem iec. 
o d m ó m iła  w ym iany , tw ierdząc , że  kanc le rz  R zeszy 
n iem . n ie  za rząd z ił likw idac ji, ja k  to  p rzew id u je  ro z ­
p o rząd zen ie . (N ie likw idow ał, a lb o w iem  n ie  m ia ł 
m o żliw o śc i i czasu )

W  p ro ces ie  w ytoczonym  p rz e d  k ilku  m iesiącam i 
przec iw ko  R zeszy  n iem . p ro w ad zo n y m  p rzez  a d w o k a ta  
D r. H am b u rg era  zaw y ro k o w an o  w  p ie rw sze j in stanc ji 
iż  m ark i K riesow sk ie  s ą  d o  w y p ła c e n ia  w  niem ieckiej 
w alucie . W ó w c z a s  ta  w a rto ść  m arek  K riesow skich  
p o d n io s ła  s ię  n a  g ie łd z ie  berliń sk iej aż  d o  100°/. 
w a rto śc i p o lsk ich  m arek  z k tó rego  to  p o w o d u  zn ik ły  
te  no ty  u n a s  p raw ie  zu p e łn ie  z ob iegu .

R ząd  R zeszy z a ło ży ł rew izję , co  m ia ło  z a  skutek  
na ty ch m iasto w e  sp ad n ięc ie  ku rsu  m arek  K rie - 
sow kich .

A d w o k a t H am burger tw ierdzi jed n ak , że p o w o d y  
p o d a n e  p rzez  rz ą d  R zeszy s ą  n ie  w y s ta rcza jące  i n ie ­
ja sn e  i n ie  w ątp i, że i w yższa  in s ta n c ja  p o tw ierdz i 
w yrok  p o p rzedn ie j.
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T eg o  sam eg o  p rz e k o n a n ia  m usi b y ć  i sp o łeczeń ­
stw o  n iem ieckie  a lb o w iem  g ie łd a  b e rliń sk a  no tu je  
o b ecn ie  k u rs  m arek. K riesow skich  12'/« w yżej o d  
zw ykłej w alu ty  po lsk iej.

N ie  w iad o m o  jednak , czy w szy stk ie  no ty  Krie- 
so w sk ie , k tó re  zn a jd u ją  s ię  o b ecn ie  w  o b ieg u  b ęd ą  
w  sw o im  czasie  (p o  z ap ad n ięc iu  w yroku  Jw ym ieniane 
n a  w a lu tę  niem iecką, a lb o w iem  R ząd  p o lsk i p o  p rze ­
jęc iu  P, K. K. P . p u śc ił w  ob ieg  re sz tę  n o t K riesow - 
śk ich  w ydrukow anych  ja k o  rezerw ę, a  k tó rych  nie 
u zn a  z p e w n o śc ią  R ząd  n iem iecki.

Ministerstwo kolei wobec przemysłu 
i handlu polskiego

M inister P o lsk ich  K olei p  B arte l p o ło ż y ł n iew ąt­
p liw ie w ielk ie  zasłu g i n a  p o lu  z reo rg an izo w an ia  p o ls ­
k iego  ko lejn ictw a, a  dzięk i jeg o  w ielk iej w ied zy  tech ­
nicznej i zn a jo m o śc i ru ch u  ko le jo w eg o , ko lejn ictw o 
p o lsk ie , n ęk an e  n ie su b o rd y n acy ą  p e rso n a lu  i zag ro ­
żone  c iąg łym i s tre jkam i, zdaw a ło  się  sk azan e  jak  tyle 
innych  d z ia łó w  adm in istracy i nasze j, n a  p o w o ln y  lecz 
pew n y  u p adek , n ie  ty lko , że u trzym ało  s ię  m im o 
w ielu  tru d n o śc i n a  daw nym  p oz iom ie , lecz zd a ło  d o s­
k o n a le  egzam in  sp raw n o śc i w  czasie  o s ta tn ieg o  p rze ­
s ilen ia  w o jskow ego , d la  p rzeb y c ia  k tó reg o  sp raw n o ść  
kom un ikacy i b y ła  p ie rw szo rzęd n eg o  znaczenia . P. B ar­
te l zn a jd u je  te ż  w yraz  u znan ia  w  tern, że  p rzesilen ia  
m in isteryalne jeg o  n ie  do ty czą  i że p rze trw a ł on  na 
sw o im  fo telu  m in isteryalnym  sze reg  gab ine tów .

Jed n ak że  w ied za  p. B artla  i fa ch o w o ść  jeg o , je s t 
b a rd z o  jed n o s tro n n a , gd y ż  p. B arte l z zaw o d u  inży­
n ier n ie  oryen tu je  s ię  w  ro li, ja k ą  ko le je  że lazn e  o d ­
g ry w ają  w  św iecie  hand low ym , z a p o m in a  o tern, że 
k om u n ik acy a  i  kolej że lazna  jak k o lw iek  je s t  je d n ą  
z n ajsiln iejszych  p o d p ó r  p rzem ysłu  i  h an d lu ,to  z d ru ­
g iej s tro n y  sw o je  g łó w n e , jeżeli n ie  jed y n e  d o ch o d y  
czerp ie  z teg o  ź ró d ła . P . B arte l jak o  inżynier i  M inister 
ko leji z a p o m in a  o tern, że  p rzem y sł i han d e l to  g łó w n e  
p o d s taw y  b o g ac tw a  p ań s tw a  i k o rzysta jąc  ze sw ojej 
w ład zy  trak tu je  je  p o  m acoszem u. O sta tn io  w ydało  
M inist. K olei żelaznych  ro zp o rząd zen ie , k tó re  un iem o­
żliw ia  w p ro s t pow ie rzan ie  to w aró w  d o  tran sp o rtu  
ko le jow ego . M ianow icie  jednem  poc iąg n ięc iem  piura , 
fedneni rozporządzen iem  o gran icza  p. M inister o d p o w ie ­
d z ia ln o ść  ko lei z a  ubytek  p rzesy łek  ko le jow ych  d o  5  M k 
za  1 kg. D zis ia j g d z ie  1 k g  m aku la tu ry  ko sz tu je  15 M k 
g d z ie  n ie  m a  w p ro s t tak ieg o  tow aru , k tó rego  w arto ść  
w yn o siłab y  m niej aniżeli 5 M k 1 kg, a  często  w arto ść  
1 k g  idżie  w  ty siące  n. p . p rzy  tow arach  b ław atn y ch  
rozp o rząd zen ie  tak ie  je s t  ró w noznacznem  z  p o zb aw ie ­
niem  p raw a  d o  o d szk o d o w an ia . N aw et z p u n k tu  w i­
dzen ia  fo rm alnego , p raw n eg o , ro zp o rząd zen ie  to  utrzy­

m ać  s ię  n ie  da. W ydanem  o n o  zo z ta ło  n ie  ja k o  u s­
taw a  uch w a lo n a  p rzez  sejm , lecz jak o  rozpo rząd zn ie  
m in isterja lne, b ez  san k cy i w ład zy  u staw odaw czej. 
W p raw d zie  p o  m yśli §  88  reguł, ko lej, p rzysługu je  
M in iste rstw u  p raw o  u stan aw iać  c z a s o w o  n o rm y  og ra ­
n icza jąc  w y so k o ść  o d szk o d o w an ia . Jeże li jed n ak  s ta ­
n iem y n aw et n a  tern s tan o w isk u  regu lam inu  ru ch u  to  
w o b ec  w yraźnego  b rzm ienia , k tó rego  n ie  w o ln o  in te r­
p re to w ać  rozszerza jąco , ro zp o rząd zen ie , to  b y łoby  
p rzynajm niej fo rm aln ie  o bow iązu jącem , g d y b y  zo s ta ł 
w  n iem  p o d an y  term in, d o  k tó reg o  to  b ezp rzyk ładne  
ro zp o rząd zen ie  m a  w iązać . A jeże li M in isterstw o  n ie ' 
by ło  w  s tan ie  p o d a ć  śc is łeg o  te rm inu  k ońcow ego , to  
a b y  rozp o rząd zen ie  m ia ło  m oc  p raw ną , na leża ło  p o ­
d ać  tem in  ap roksym atyw ny  n. p . d o  k o ń ca  w ojny , 
aż  do  u s tan ia  system atycznych  k radz ieży  n a  ko le jach  
lub  coś p o d o b n e g o . T ym czasem  re fe ren t p raw n iczy  
M in. K ol. u p ro śc ił  so b ie  z a d a n ie  w staw ia jąc  s łow o  
„c z a so w o 11, p rzez co  naw e t fo rm aln ie  p o z b a w ił ro z p o ­
rząd zen ia  m ocy  obow iązu jące j. P a n  ten  p o sz e d ł 
w  b ezp raw iu  form alnem  je szcze  dalej, gd y ż  ro zp o rzą ­
dzen iu  p o d p isa n e m u  11 go  czerw ca, a  o g łoszonem u  
w  dz ienniku  u staw  P a ń s tw a  w  dniu  26 czerw ca  na­
d a ł m o c  o b o w iązu jącą  o d  1 czerw ca.

P om ijam  jed n ak że  tę  stro n ę  sp raw y , gd y ż  ro zstrzy ­
g n ię c ie  jej należy  d o  sąd ó w , k tó re  m a ją  p raw o  b a d a ­
n ia  form alnej, w ażn o śc i teg o  rod za ju  ro zp o rząd zeń , 
cho d z i mi o  krzyw dę  w y rząd zo n ą  tre śc ią  tego  
ro zp o rząd zen ia , n aw et g d y b y  o n o  należyc ie  p rzysz ło  
do  sku tku . R egu lam in  ru ch u  po zo staw ia jący  M inister­
stw u  m o żn o ść  o g ran iczen ia  o d p o w ied z ia ln o śc i ko leji 
za  szkody , m ia ł tu taj n a  m yśli jed n ak że  w yją tkow e 
o k o licznośc i jak  n. p . zep su c ie  pew nej lin ii ko lejow ej 
i t. p . d a ł to  p raw o  M inisterstw u w  prześw iadczen iu , 
że użytem  ono  b ę d z ie  n a p raw d ę  w  w y jątkow ych  
o k o liczn o śc iach  n a  k ró tk i ok res  czasu  i ty lko  na 
pew nych  przestrzen iach . D aw n y  rząd  austryack i, k tó ­
rem u  to  sam o  p raw o  p rzysług iw ało , sk o rzy s ta ł z niego 
ty lko  n a  p rzestrzen iach  okupacy jnych , g d z ie  o p e ro w a- 
a  t .  z. H ee re sb ah n  —  a  n ie  p o w aży ł s ię  teg o  uczynić  
n aw et o d n o śn ie  d o  p o  m acoszem u  trak tow anej G ali- 
cyi i  to  w  czasie , g d z ie  o p eracye  w o jen n e  ko n cen tro ­
w a ły  s ię  n a  te ren ie  galicy jsk im .

P o lsk i M in iste r K oleji jednem  pociągn ięc iem  p ió ra  
w p ro w ad za  teh  p rzep is  n a  ca łe  P ań s tw o  P o lsk ie , —  w y­
rząd za jąc  tern sz k o d ę  n ie  d a ją c ą  s ię  nap raw ić  p o lsk ie ­
m u p rzem ysłow i i han d lo w i, w y rząd za jąc  n iezasłu żo ­
ną  ujm ę adm in is tracy i po lsk ie j z a  g ran icą , k tó ra  z tego  
m usi w y ciąg n ąć  w n io sek , że  s to su n k i w  P o lsc e  s ą  
ta k  n ie  u p o rząd k o w an e  a  bandy tyzm  ta k  rozw ie lm oż- 
n iony , .że  n ie  m o żn a  go  o panow ać.

N ie m a łą  sz k o d ę  w yrządza  p rzez  to  ro z p o rz ą d z e ­
n ie  p . M in istra  K olei, u p o rząd k o w an em u  z  tak im  tru ­
dem  p rzez  s ieb ie  kolejn ictw u. Z ro zu m ia łą  je s t  rzeczą , 
że  te raz  d o p ie ro  k rad z ieże  n a  k o le jach  ro zkw itną
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w  całej p e łn i, n ik t z a  k radz ieże  n ie  b ęd z ie  o d p o w ie ­
dzialnym  oczyw iśc ie  w ięc  i d o ch o d zen ia  n ie  b ęd ą  
ta k  sk ru p u la tn e  a  h am u lec  p rzed  k radz ieżam i do  mi­
nim um  obniżony .

T o  też  ro zp o rząd zen ie  p o d  w zględem  form alnym  
nie  w ażne , co  d o  treśc i n ie sp raw ied liw e  i krzyw dzące, 
p o w inno  b yć  co  rychlej zn iesione , tem bardz ie j że 
sk arb  ko lejow y, dzięk i co raz  to  częstszym  i w ydatn ie j­
szym  p o dw yżkom  ta ry f p rzew ozow ych  m a pokrycie  
n a  zap łacen ie  zaw in ionych  p rzez  s ieb ie  od szk o d o w ań .

Dr. Zygmunt Mandel

Z Dziennika Ustaw i lozparządzeń.
Od następujących artykułów zniesiono ro z p o ­

rządzen iem  m in is te rs tw a  sk a rb u  o raz  p rzem ysłu  h and lu  
z d n ia  29 s ie rp n ia  1920 (dz . u. p . 79 prz . 531) o b o w ią ­
zek  u iszczen ia  c ła  w  efektyw nem  z ło c ie :

1) je d w a b n e : tkan iny , ch u stk i tkane, fulary (p rócz  
w ym ienionych  p o d  2) w stążk i, taśm y , tiu l tkan iny  
w sch o d n ie , aksam it, p lu sz  i szem la

2) fulary jed w ab n e , d ru k o w an e  p o  u tkan iu  i chustk i.

Opłaty stem plow e od weksli usta lo n e  zosta ły
u s taw ą  z  16 s ie rp n ia  1920 (dz. u. p . 83 p oz. 553) w  w y­
so k o śc i 30  fen. o d  każd y ch  100 Mk. Setk i n ieca łe  
liczy  s ię  za  całe . G d y  te rm in  p ła tn o śc i w ek s la  p rzy­
p a d a  p óźn ie j n iż  w  3 m iesiące  o d  d a ty  w ystaw ien ia  
należy  o p łac ić  p o n o w n ą  s taw k ę  za  k ażd e  następ n e  
rozp o czę te  6 m iesięcy. W ek sle  w y s taw io n e  bez  ok reś­
len ia  k w o ty  d ługu , b lan co  w eksle , o p ła c a  s ię  tak , jakby  
op iew a ły  n a  50000 M k. W ek sle  n ie  zaw iera jące  da ty  
w y staw ien ia  o p ła c a  s ię  z g ó ry  trzy k ro tn ą  s taw kę.

Częściowe moratoryum z a p ro w ad zo n e  zo sta ło  
ro zporządzen iem  R ady O brony  P a ń s tw a  z  d n ia  6 s ie rp ­
n ia  1920 (dz . p . p . 78. p oz . 523.) O d n o s i s ię  o n o  do 
insty tucji ban k o w y ch , b a n k ó w  i t. d. i po stan aw ia , że 
począw szy  o d  d n ia  1 s ie rp n ia  1920.

a ) m ają  w iększe  in sty tuc je  w y p łacać  kw o ty  do  
25000 M k, z a ś  in sty tucje  d ro b n eg o  kredy tu  do 
1000 M k. b ez  ogran iczań

b ) o p ró cz  k w ot p o d  a) w ym ien ionych  co m iesiąc  
107o p o z o s ta ło śc i ra ch u n k u  u s ta lone j d n ia  1. 
s ie rp n ia  1920.

c) n iezależn ie  o d  k w o t p o d  a) i b ) na leży  w y p ła ­
c ać  w ierzycielow i su m y  n iezb ęd n e  n a  pok rycie  
n astęp u jący ch  n a le ż n o ś c i:
1) n a  z ap ła tę  pensji i  p lac  za ro b k o w y ch ;
2) „ „ czy n szó w ;
3) n a  z a p ła tę  ra t  h ip o te c z n y c h ;
4) p o d a tk ó w , sk ład ek  ubezpieczen iow ych  ;
5) n a  n abyc ie  p rzed m io tó w  po trzeb n y ch  do  

p ro w ad zen ia  p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych , 
h an d low ych , rzem ieśln iczych  lub ro ln y ch ;

6) n a  zakupno  po ży czek  p aństw ow ych .
P o s tan o w ien ia  pow yższe  n ie  o d n o sz ą  s ię  d o  w k ła ­

dó w  poczyn ionych  po  dn iu  31 lip ca  1920.
T erm in  p ła tn o śc i w ek sli w ystaw ionych  p rzed  1. 

sie rp n ia  1920 a  p ła tn y ch  w  sie rp n iu  lu b  w rześn iu  1920 
o d racza  się  o 2  m iesiące.

T o  p o s tan o w ien ie  n ie  s to su je  s ię  jed n ak  d o  w eksli 
w ystaw ionych  p o  1. sie rp n ia  1914.

Obrót tow arowy z zag ran icą  u regu low any  zo s ta ł 
u staw ą  z  15 lip c a  1920 (dz. p r. p . 79. poz. 527.) P o ­
s tanow ien ie  te j ustaw y  p o d am y  w  najb liższym  num erze.

Ekspozytura drzewna w Gdańsku.
M inisterstw o p rzem y słu  i h an d lu  k o m u n ik u je : 

E k sp o zy tu ra  p ań stw o w eg o  U rzędu  ek spo rtu  drzew a 
w  G d ań sk u  zo s ta ła  p rzed  n iedaw nym  czasem  o tw arta  
i m ieści s ię  w  G d ań sk u  p rzy  G ew elingsp la tz  2 . Z adan iem  
ekspozy tu ry  g d ańsk ie j p ań stw o w eg o  U rzędu  ek sp o rto ­
w eg o  drzew a je s t  k o n tro la  w yw ozu d rzew a p rzez 
G dańsk , o raz  no rm o w an ie  cen  i sp rzed aż  d rzew a w y­
ch o dzącego  z P o lsk i.

Ze świata kupieckiego. „Przem ysł” pisze:
Przed miesiącem odbyło się uroczyste otwarcie magazynu 

mebli przy ul. Szewskiej 1. 4. w Krakowie. Właścicielem 
nowo otwartego magazynu mebli Jest znany w szerokich ko­
łach kupieckich p. Maurycy Pleszowski, kupiec z akademic- 
kiem wykształceniem, były długoletni kierownik magazynu mebli 
znanej (krakowskiej firmy Ignacy Rajal i Syn. Szesnastoletnie 
praktyczne wykształcenie kupieckie i wykształcenie teore­
tyczne akademickie dają gwarancję, że zakład będzie prowa­
dzony solidnie i uczciwie. Zaproszeni sprawozdawcy dziennikarscy 
mieli sposobność zapoznać się z właścicielem magazynu mebli 
p. M. Pleszowskim, który ma na składzie kompletne urządzenia 
mieszkań, salony stylowe wykonane przez pierwszorzędne siły 
krajowe i wykończone w zakładzie artystyczno-tapicersko-deko­
racyjnym połączonym z magazynem mebli. Pierwaze krakowskie 
biuro szacowania mebli, dywanów i antyków, .Universale” pod 
fachowem kierownictwem p. M. Pleszowskiego jest bardzo poży­
teczną instytucją zabezpieczającą ludzi chcących się pozbyć swych 
ruchomości przed wyzyskiem. Właścicielowi p. M. Pleszowskiemu 
życzymy z całego serca .Szczęść Boże" i polecamy go jako so­
lidnego kupca.

NADESŁANE. ^
z a ten dział Redakcja nie odpowiada. L  V

Lekarz dentysta

Dr. S. FRIEDEKER
Kraków, ul. Senacka 6,

ordynuje od 3 do 6 popłudniu.
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H a n d l o w a  S p ó ł k a  A k c y j n a

, IM P K X' 't t
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K r a k ó w  - - S t r a d o m  59. 
fi?-- ■ >  poleca < F =

Obuwie sandały, podeszwy 
gumowe k a r ty  do gry, 
m aterjały wełniane krajo­
we i zagraniczne, zefiry , 
szyrtyngi, barchany, pledy, 
oraz nowości szwajcarskie, 

angielskie i wło­
skie

S p r z e d a ż  w y ł ą c z n i e  
h u r t o w ń a ! ! !

= = s ! f e = = = : r j l

DRUKARNIA I STEREOTYPIA
B. GEIZHALSA, KRAKÓW-PODGÓRZE 
UL. K A L W A R Y J S K A  18. o o T E L E F O N  3 3 7 9 .  

wykonuje w sze lk ie  druki po cenach um iarkowanych.

Filipii egkirjl J l l if
Główni reprazsataoja: Kraków, ni. Stasińska L 3.
podaje do wiadomości swoich Szan. Odbiorców, 
iż, począwszy od 1 lipca b. r., przeznacza 

od rachunków sprzedaży

5% na rzecz tworzącej się armji ochotniczej
Powyższy procent obciąża tylko fabrykę.

KRAKÓW, KRAKOWSKA L. 6.
T E L E F O N  2386. 3

S2ES3SÓ p o l e c a j ą .  o U H M H

w ielki w ybór m y d ł a  w y ­

robów krajowych i zagranicznych. r 
S p rzed aż  w yłącznie hurtow ńa ! ! !  1

M I E C Z Y S Ł A W  FRYLING 
B I U R O  T E C H N I C Z N E
Kraków, ul. Dunajewskiego, L. 6.

D o sta rcza  w sze lk ich  a rty k u łó w  techn icznych , narzędzi 
i m aszyn. Z as tęp s tw o  n a  M a ło p o lsk ę  F a b ry k i R u r  

iz o la c y jn y c h  S tan is ław ą  R ejchm ana w  W arsaw ie .

HusniLJAH I emius

Biuro techniczne

Kraków, ui. Wielopole 22.
Skład artykułów technicznych

uszcze ln iacze  a sb esto w e , 
g rafitow e k o n o p n e ; p ły ty  
g u m o w e  i n a  w ysok ie  
c iśn ien ie ; w ęże  g u m o w e  
i k o n o p n e ; p a sy  z w ło ­
s ie n ia  w i e l b ł ą d ó w ,  k o ­
n o p n e  i gu m o w e ; m o to ry  
i  w szelk i m ąterjał- in s ta ­

lacyjny.

6—

liszyssj smakosze

H1I, Rynek 12.

wJJ
Mydła toaletowe krajo­
we i zagraniczne, wody 
k o lo  ń sk ie  i toaletowe, 
pasty do zębów, kremy 
do tw a rzy , manicure, 
szczotki do włosów, zę­
bów, grzebienie i przy- 
bory do golenia pierw­
szorzędnej jakości poleca 

Nowo otwarta Perfumerja

B raci L andw irth
Kraków, Grodzka 46. 39
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złoto, srebro, platynę, 
brylanty, opiłki oraz 

odpadki złota
po najwyższych cenach

S. Uogier 26
Itrakśw, Grodzka L. 31.

mmm mtrnm
K r a k ó w ,  ś w .  J a n a  3 . 

I M P O R T  

Towarów kolonjalnych 
i artykułów codziennego

Biuro transportowe
ADOLFA STERNA
w Krakowieuł. św. Jana IB.
usk u teczn ia  w sze lk ieg o  ro ­
d za ju  ek sp e d y c je .w  k r a ju  

i zag ran icą  47—

p a n  ===== q ib  ===== n aa b ==== b ib  trnasmm a b m===m a b bhb bob  b  g

Ważne dla kupców ! N a j w i ^ k S Z y  S k ł ć t d  h U f t O W I i y  Ważne dla kupców 1

I i  lanlowy M M r i Ska
KRAKÓW, Rynek główny 11> Filia pl. Szczepąński 2. — RZESZÓW, Rynek 21,

W y sy łk i-k o le jo w e  i p o cz tow e o dw ro tn ie . 43

9 b H I B  ===== B I B  ===== H B B  = =  a  BI B  IBM— Bi B I  ■  ^ = :B  B  O ===== B B B  ===== I B S E l l

BE0000E00000000000GI0E0!-]E[3EI0[3SSEHEEEBEEEE 
0  . 0
0  K upuję i sp rzed a ję  rozm a ite  w o sk i, farby i an iliny  
ś  p u d e łk a  b la szan e , d rew n iane , k artonow e, te rpen ty - 
j§ nę, ben zy n ę , o leje , u ltram arynę. S p rzed a je  w ła sn e  .
|  w y ro b y : p a s ty  te rpen tynow e, w osk o w e, w azeliny
0  czarne i żó łte , a tram en t, w o sk  szew ski, pb m ad k i 
H d o  czyszczen ia  m etali i p o d łó g  70

1 C H I E L  T E I T E L B A U M
1  KRAKÓW , U LICA D1ETLOW SKA LICZBA 49. 
j§ FA BRY K A  PA STY .

Cukry, c zeko ladę , d eserty  c zeko ladow e, herbatn ik i, 
w sze lk ie  tow ary  kolon ia lne , s o k  m alinow y, m yd ła 
to a le to w e  firm kra jow ych  i  zagran icznych , oraz 

m yd ło  d o  p ran ia  I-sze j jak o śc i
poleca firma 37

Perlmutter i Goldberger
K r a k ó w ,  u l .  D i e t l a  .65 .

Główny skład przyborów szewskich i kamaszniczych

j. ELEEH N O IIC Z
może dostarczyć wszelkich towarów, a mianowicie w zakresie 
przyborów szewskich i kamaszniczych i wszelkich narzędzi 
szewskich po najtańszych cenach, a także wysyła za 'zaliczeniem 
kolejowem i pocztowem i inkasa przez bank, przy otrzymaniu 

22% zadatku 111
Wszelkie towary 1 artykuły, jako to: Kółka do obuwia wszel­
kiego rodzaju czarne i kolorowe, Haki do obuwia wszelkiego 
rodzaju czarne i kolor.. Gwoździki „Urania", Klej „Goliat'" 
Radium, Dekstryna, Teksy do obuwia, Gwoździe do obcasów 
wszelk. wielk., Sztyfty żelazne, Ćwieki drzewiane, Glazury 
w butelkach 1 flakonach, Czernldło, Atrament, Kamienie do 
szlifowania noży, Guziki do obuwia zwyczajne, kokosowe i z 
perłowej macicy czarne, brązowe i białe, Centymetry miary 
do obuwia Przędza szara, czarna i żółta. Wosk własnego wy­
robu i własnej marki, czarny i kolorowy, Glaspapier, Pasty 
do dbuwia, Trzonki zwyczajne do szydła, Trzonki „Matador" 
do szydła. Młotki Gęgi do gwoździ i. do obciągania skór, Dru­
ciki, Koletki, Sztupry, Szarfsznity, Kolisy, Łyżka do wy­
skrobania ćwieków, Naciągacze nikl.. Kłódki '• do wyciągania 
kopyt, Ochraniacze do obuwia po 12, 15 i 20 na karton „Pi- 
cadt" i „Piro" Podkówki, Smoła, i wiele innych ńa składzie.

Gwarantuję za szybkie 1 punktualne wykonanie zleceń.
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9 ?
W  A  W ¥51

Towarzystwo spedycyjne i transportowe z ograniczoną poręką
KRAKÓW, ul. św . Anny L. 4 .  — Telefon 3222.

Wiedeń
Specjalny dział ekspedycyi tow arów  kompensacyjnych własnymi pociągami.

K U P C Y !
P odpisujcie

P ożyczk ę
O drodzenia!

A R T Y K U Ł Y  S a lm ia k ,b o ra k s  ang ie lsk i p ro szk ., s ia rczan  m iedzi i żelaza .
H I P 7 M C 1 S ó l g lau b e rsk ą  k ryst. i  kale ., natrium bisu lfia t. K w a sy : m rów - 

C r ic M lL Z I N t.  czan y  85°, azo to w y  27°, s iarczany , so ln y  i  akum ulatorow y. 
O le je  m a s z y n o w e  ra fin o w an e  w sze lk iego  ciężaru  gatu n k o w eg o , cy lindrow e, au to ­
m ob ilow e, w ulkanow e, ko m p reso ro w e , transfo rm ato row e, gazow e, w aze linę  te c h -  

i n iczn ą  ż ó łtą  i z ie loną , sm ar do  w ozów , d o s ta rcza  firm a 506

Józef JakobsoSia, Kraków “ S 3

„ T e k s t y l i a "
Sp. z  o .  p.

Im port towarów tekstylnych
Kraków, ul. Stolarska 15
p o leca  s ię  P . T . K upcom , K onsum om , K ółkom  
ro ln iczym . S p rzedaż  w y łączn ie  hu rtow na . Ceny 

znaczn ie  z redukow ane . 107

nflJLEPSZŁ 
YUTKł I BfBUCKI CyCflRETOWE 

JE l7 y n E J U C yjS K lE J FĄBRyKf 
BIBUŁEK DO PAPIEROSÓW

mmm KRHKdnB. eOJHlIKI
ul. Andrzeja Potoekiep 9P ie l  3218. Biuro miastowi: Ey&ek gł., tel. 19.
uskutecznia spedycje wszelkiego rodzaju, załatwia formalności cłowe i pozwolenia na 
przywóz i wywóz. - Przeprow adzki miejscowe i zam iejscowe uskutecznia własnymi 
wozami meblowymi oraz przewóz i rozwóz zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi za­

przęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 108-1

Wydawca: Krakowskie Stowarzyszenie Kupców. Red. odpow.: Henryk Schenker
Drukarnia B. óeizhalsa Kraków-Podgórze, ul. Kalwaryjska 18. — Tel. 3379.


